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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


POJEDYŃCZY MK. 4000 | M5 
Dymisja gabinetu Stresemana. 


Dawny kancierz tworzy nowy rząd. 


BERLIN, 3 października. (Telegram 
własny „Expressu Wieczornego”). 


W następstwie uchwał, powziętych 
dzisiaj przez lewicowe stronnictwa więk- 
szości rządowej, kanclerz Streseman wrę 
czył dymisję gabinetu na ręce prezydenta 
Rzeszy Eberta. 

Prezydent Ebert przyjął dymisję i po- 
wierzył Stresemanowi misję utworzenia 
mowego gabinetu. Streseman rozpoczął 
pracę nad utworzeniem nowego rządu od 
konferencji z Hugenem Stinnesem, Znale 
wlenie ministra skarbu napotyka na nie- 
qrzezwyciężone trudności, 

Najpoważniejszym kandydatem ra to 
Stanowisko był dyrektor Minoux, jeden 
х głównych szełów przedsiębiorstw Stin- 
mesa, Jednakże Minomx kategorycznie od 
mówił przyjęcja teki ministra skarbu. | 

Narady Stresemona z przedstawiciela 
ц partji niemiecko . narodowej nie przy | 
niosły żadnego rezultatu, 

Z rozporządzenia prezydenta Boot 
dotychczasowy gabinet pełni w dalszym 
ciągu obowiązki, aż do chwili utworzenia 
owego rządu. . 

Posiedzenia parlamentu zostały odło- 
Żone aż do chwili ukończenia rokowań 
Stresemana z partjami parlamentarnemi, 


ә 


Min sprawiedliwości, p. St. 
Nowodworski przyjeżdża 
. do Łodzi. 


Jak się „Express* dowiaduje dn. 
6 b. m. przyjeżdża do Łodzi mini- 
ster sprawiedliwości p. Stanisław 
Nowodworski, który tegoż dnia po- 
między godz. 4, a 5 po poł. będzie 
udzielał audjencji w gmachu sądu 
okręgowego, przy ші. Pańskiej №115, 


Zasekwestrowane produk- 
ty zostaną zwolnione. 
Jak się „Express”* dowiaduje sprawa 

podziału zasekwestrowanych artykułów 

żywnościowych nie zostaja dotychczas | 
rozstrzygniętą. 

Prawdopodobnie część zasekwestro- 
wanych towarów zostanie zwolniona, tak 
że obecne spory o podział produktów są 
bezprzedmiotowe. 


ATeatr miejski. 


Dzisiaj wspaniały dramat skamkly- 
sawski „Czarownica“ z p. Solską. 

Jutro arcyciekawa premiera dwóch 
wspaniałych sztuk: „W obliczu śmierci“ 
i „Ubierz się nareszcie”. е 

sW sobotę „Косһапек od serca". 


PAT. — WIEDEŃ, 3 października — | bardzo ponuro. Co do stosunków, panują 
„Arbeiter Zeitung" donosi z Berlina, że | cych w Rzeszy, Strosemanu oświadczył 
wobec przywódców stronnictw oświad- | że nie jest zwolemmikicem postępowania 
czyt wczoraj popołudnia Stresemann, źe | ultimatywnego 1 dlatego będzie usiłował 


niu statut wylatkowego w Bawarii. Stre- 
semann zażądał p-"xomocnictw któreby 
w sprawach gospodarczych,  finanso- 
wych i społccznych zawieszały istnielq- 


położenie zagraniczne przedstawia się przeszkodzić jednostronnemu stosowa- | ce ustawy, drogą nowych rozporządzeń, 


Кылы сыс] 
Z teki karykatur Arturą Szyka. 


Liga Narodów, Polska i Czechy. 
cy 


SKIRNMUNY 


£ powodu wyboru do Rady Ligi dr. Benesza. 


Wyrok w sprawie młodzieży komuaistycznej. 


Dzisiaj o godz: 12.30 zapadł wyrok w 
sprawie młodzieży komunistycznej. 

Zostali skazani: Złotnik, Kahan, Ru- 
baszkjn, Bechler, Cwajg, Zurkowski i Dok 
torczyk po pozbawieniu praw na 3 lata 
ciężkiego więzienia z zaliczeniem 1 roku 
więzienia prewencyjnego. 

Groszkowski ; Kowalski na 2 łata cięż 


prewencyjnego, 
Pozostałych oskarżonych dla braku do 
wodów unjewinniono, К, 


czności, które zebrały się przed gmachem 


s 


sądu, 


REKWIZYCJA ZŁOTA. 
MONACHJUM, 2 października — Ko 
inisarz państwowy w Norymberdzie za- 
rekwirował w filji banku Rzeszy w No- 
rymberdzię kwoty 150 miljonów złotych 
mk., które miały być odtransportowane 
do centrali banku Rzeszy w Berlinie. 


PLUCIŃSKI NASTĘPCĄ SEYDY?, 
Warszawski korespondent „Expressu'* 
telefonuje: 

W związku ш zamierzonem ustąpie- 
niem ministra spraw zagranicznych р.!@ 
Marjana Seydy, koła polityczne, zbliżone = 
do wysokich stronnictw rządowych, wy-j fi 
mieniają jako następcę p. Seydy — komi- 
sarza polskiego w Gdańsku, p. Pluciń- 
skiego. 

Р. Pluciński jest, jak wiadomo wśpół- 
sprawcą wszystkich porażek, poniesio- 
nych w sprawie Gdańska przez Polskę. 


„Cracovia“ w Hiszpanii. 
KRAKÓW, 3 października. — Tutej- 


szy związek рї nożnej otrzymał wiado- 


się ponowną klęską „Cracovji* z wyni- 
kiem 3:0. 


kiego więzienia z zaliczeniem więzienia | 


Pełnomocnictwa mogłyby mieć moc о- 
bowiązującą do marca 1924 roku. Stre- 
seman podkreślił konieczność podniesie 
nia wydajności pracy, a to przez przed 
łożenie czasu dzienuej pracy. Socjal-de: 
mokraci oświadczyli, że zgadzają sie па 
udzielenie rządowi pełnomocnictw, o ile 
dotyczyć mają spraw iłnansowych. Na* 
tomiast sprzeciwiałą sie rozszerzeniu 'zb 
na sprawy polityczne.  Przedstowłcieł 
uiemieckiej partji ludowej domagał się 
włącznie niemieckich narodowców do 
koalicji. Imieniem _ social-demokratów 
oświadczył Miller, że w razie nwzgłęd- 
nienia tego żądania, socjaldemokraci wy 
stąpiliby z gabinetu. 
—9—— 


POLITYKA КАНВА, 


BERLIN, 2 października — Kahr up- 
rawia obecnie zupełnię otwarcie polity- 
kę, zmierzającą najwyraźniej do oderwa 
nia Bawarji od Niemiec. Wydawane 
przez rząd centralry zarządzenia, doty- 
czące nakazów aresztowania przywód- 
ców nacjonalistycznych i kierowników 
bojówekw Bawarji, Kahr zupełnie igno- 
тије i nie wykonuje tychże rozkazów. 


REORGANIZACJA KOLEI AUSTRJAC 
KIEJ, 

AW.— WIEDEŃ, 3 października. — 
dniem 1 października koleje austrjackie 
przeszły z pod zarządu państwowego pod 
zarząd przedsiębiorstwa prowadzonego na 
zasadach handlowych, pod nazwą „Aue 


Policja konna rozpędzała tłumy publi-  strjackie Koleje Związkowe”, 


Prezes rządowej komisji kolejowej inż 
Giinther w wezwaniu do pracowników 
kolejowych oświadcza, że do tej zmiany 
w zarządzie kolei skłoniły rząd stałe nie- 
dobor$f kolejnictwa wytwarzajac w ten 
sposób trudności w ostatecznej sanacji 
skarbu. austrjackiego, - 

Być może twierdzj wezwanie, że niea 
które zarządzenia nowego kierownictwa 
kolei wzbudzą wśród pracowników nie- 


mość, że spotkanie „Cracovji” z klubem |zadowolenie, jednak trzeba ścierpieć zła 
sportowym „СеНа" w Vigo zakończyło mniejsze, co przyjdzie tem łatwiej, że to- 


warzyszy mu przeświadczenie, że tą dro- 
ga, wspó.działa się do usunięcja zła więk. 
szego, 
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Bicje w 02 уоп trwogi stało się dzisiaj 
nakazem chwili, gdyż chwila ta jest groź- 
ма: niesie śmierć demokracji! 

Codzień, ale to literalnie codzień noto 
wać wypada lakty, które mrożą krew w 
żyłach każdego wolnego obywatela tej 
Polsłej, którą lud pracujący wymarzył i 
wywalczył, 

Kiedy na pola bitew poszedł robotnik 
f inteligent pracujący, ażeby krwią wła- 
sną przypieczętować pragnienie posiada- 
nia wolnej, niepodległej ojczyzny, kiedy 
te szeregi Polski pracującej konały w о- 
kopach, wpatrzonę w jutrznię Rzeczypo- 
spolitej demokratycznej, kiedy wraże ku- 
le i bagnety dziesiątkowały ich, niosąc 
tem samem nędzę i opuszczenie rodzjnom 
—to wówczas bandy paskarzy rodowych, 
bandy obszarników i tchórzów „narodo- 
wych”, szeregi sługusów, lokai, *kuchcj- 
ków i t p. uciekały w popłochu za grani- 
се państwa, twożąc z sobą klejnoty, pie- 
niądze — wszystko, cokolwiek przydaćby 
się mogło państwu tutaj, w ciężkiej po- 
trzebie wojennej. Uwożono nawet działa 
i amunicję i okopywano się w Poznaniu, 
wydając Warszawę na [ир bolszewików. 

Ale wróciły te falangi tchórzów na 
pierwszą wieść, że wróg odparty { można 
ўи? w kraju spokojnie kraść, paskować, 
tuczyć się krwią mas pracujących i w imię 
„Boga i Ojczyzny” zaprowadzać „porzą- 
dek", 

Przy pomocy miljardów rauconych na 
rynek agitacyjny dorwano się do władzy 
—i oto dziś stosuje się metody carskie, 
metody е. К. „Ута“ i tajnych radców 
pruskich. Wracają dawne „prawa”, da- 
wne systemy protekcjonalizmu { systemy 
taktowania obywatelj „po mattwzkie”, 


Z kolei oto mamy do zanotowania ja- 
skrawy fakt całkowitego zęgnorowania 
aspiracji nauezycjelstwa do godności ludz 
kiej — i na ten bezprzylkładny fakt zdobył 
się senat, instytucja gwałtem wywalczona 
przez prawicę. 

W chwili, gdy to piszemy — odbywaja 
ме w kraju i w mieście naszem wiece na- 
uczycielstwa, które przeciw okropnej 
krzywdzie protestują gorąco і energicz- 
de, * 

Bowiem senat powziął uchwałę, mocą 
której skreślono projekt awansu automa- 
tycznego, a powołano do życia komieje 
kwalifikacyjne, które określać będą spra 
wowanie urzędnicze, jako znakomite, b. 
dobre, dobre, dostateczne i złe. 

A więc utrąca się tym sposobem pra- 
wo zagwarantowane już w starych usta- 
wach į w ustawie nowej—wprowadza się 
gmajpodlejszy serwilizm, lizusostwo, do- 
nosicielstwo, protfekcjonalizm agaz sy- 
stem upokorzeń ; krzywd osób towarzy« 
skorniemiłych, choć sumjennych i praco- 
witych*, Tak określa ten projekt odez- 
wa Związku, 

A więc nowy krok starych porządków 
rbankrutowanych w carskiej Rosji, Au- 
strj j in, Nowe szarpnięcie demokracji 
wstecz łańcuchem zgrzybiałego systemu, 
nowe  zadokumentowanie  endeckiego 
kursu. 

Społeczeństwo dziś z niepokojem pa- 
trzy na tę robotę, ale wszak i własną tego 
społeczeństwa winą jest, że w dnfach це 
stopadowych dało się opętaćfbzaleńskim 
siecjom reakcji, 

Dziś sytuacja jest groźna demokracji 
grozi zaglada | czujność winna być saka- 
zem chwili. 

Oby nie zapóźnoł 

m-t 


„EXPRESS WIECZORNY” 


‚  Seperatyzm nadreński. 


PAT. — GDAŃSK, 2 października — 
Dzisiejsza „Dasziger Zeitung“  zamie- 
szcza artykuł, poświęcony sprawie se- 
peracji nadreńskiej. Autor artykułu zaz- 
паста, że byłoby попѕепѕет twierdzić, 
iż seperatyzm opiera sie tylko па grup- 
ce, stojących na żołdzie Francji, zdraj- 
ców kraju. Właściwa koncepcja ruchu 
seperatystycznega tkwi znacznie głę- 
biej. Liczba seperatystów, zdaniem dzien 
nika, wzrosła w ostatnich kilku з miesią- 
cach. Początek tej sprawy nie datuje się 


bynajmniej od wczoraj i nie jest zjawis- 
kiem powojennym. Obecne beznadziejne 
położenie Niemiec zbudziło, drzemiłący 


Dmowszczyzna 
wchodzi w modę. 


Р. premjer Witos Копїегије w 


oddawna ruch ; zasiliło go nowymi so- |Poznaniu z p. Romanem Dmow- 


kami. Ruch nadreński jest właściwie dal 
szym ciągiem starych przeciwieństw, 
jakie istniały pomiędzy Nadrenją i Pru- 
sami, a właściwem podłożem jest kato- 
licyzm. będący w sprzeczności z pro- 
testantyzmem w północnych Niem- 
czech 


Ciemna przyszłość Europy. ° 
Pesymistyczne horoskopy francuskiego publicysty. 


W nepublikańsko-amerykańskim ty- 
godniku „Outlook* rozpisuje się szeroko 
francuski publicysta Juljusz Sauerwein, 
na temat przyszłości Europy, na którą 
patrzy w bardzo ponurych ciemnych о- 
kularach. Oczekuje on ро krótkim spo- 
koju wybuchu nowych. wielkich wojen- 
nych zapasów, w których zaginą nowe 
młode państwa. 

Р. Sauerweita niepokoi przedewszy- 
stkiem wschodnia i środkowa Europa, 
palna gospodarczego i politycznego cha 
osu, gdzie upada dobrobyt szerokich 
warstw ludności, Sowiety zawiodły w 
Rosii na całej linji. Powrót carskich rzą- 
dów jest tam taksamo niemożliwy, jak 
dalsze rządy bolszewickie. Zanim Rosja 
otrzyma całkiem nowy system rządów, 
upłynie jeszcze dłuższy czas, a tymcza= 
sem dezeneracja ludności będzię coraz 
większa. Przyszła władza w Rosji ПЁ 
będzie bolszewicka, ani carska. Korup- 
супу wpływ ЇЇ międzynarodówki пай- 
to utrzymuje dość zgubnych mikrobów 
w Europie. a 

P. Sauerwein jest właściwie dość za 
dowolony tylko z Rummnji i Czech, do- 
kąd często jeździł i zachwycał się Pracą 
W Jugosławii rozłam państwowy mię- 
dzy Chorwatami a Serbją staje się coraz 
większy. Ubogi i brudny Belgrad nie mo 
że Chorwatom zastąpić pomyślnych (!) 
rządów austrjacko-węgierskich. Czechy 
cieszą się dobrobytem, ponieważ na cze- 
le rządów mają szereg wybitnych osò- 


bistości, umiejących gospodarować. О 
niebezpieczeństwie, grożącem Czechom 
ze strony Węgrów, Słowaków i Niem- 
ców піс jakoś p. Sauerwein nie pisze i 
nie wie. 

Polska ma kłopoty ze swojemt mniej- 
szościami narodowemi które ją rozbijają 
pozatem leży ona między mściwą Rosią 
i chciwemi Niemcami, które podniecaią 
przeciw niej jeszcze Litwę, przez Ber- 
lin zupełnie opanowaną i finansowana. 

Zdaniem p. Sauerweina właściwie 
wszystkie państwa, które były w r. 1919 
tak szczęśliwe, są obecnie zupełnie sła- 
bę tak z politycznego jak i gospodarcze- 
gö, stanowiska. Wojenna słabizna tych 
wszystkich państw okazałaby się na wy 

Klek ataku Rosji, którą p. Suerwein 
ptzecenia. Państwa nadbałtyckie żyją 
SE z łaski Rosii. Na wypadek wojny 

szą się poddać Moskwie albo stracić 
egzystencję. 

P. Sauerwein widzi zabezpieczenie 
Europy tylko w sile Francji, . Włoch i 
Belgii oraz w sposobie zlikwidowania 
sporu niemiecko-francuskiego, Gdyby 
nawet udała się ugoda z Niemcami i gdy 
by w Rośji doszła do rządów demokrac- 
ja, to byłby to spokój dla jednej lub 
dwóch generacji. Europa, zdaniem pesy- 
misty Saterweina nie może się doczekać 
trwałego pokoju, dopóki rządy państw 
enronpejskich nie znajdą radykalnego le- 
karstwa na usunięcie przyczyn swych 
sporów. 


100-tna rocznica zgonu wynalazcy 


„ Zegarów. 
Był nim Ludwik Breguet, Szwajcar. 


Dnia 17 września odbyła się w mieście 
Neuenburg w Szwajcarji uroczystość z 0- 
kazji setnej rocznicy zgonu słynnego ze- 
gannistrza i wynalazcy Abrahama Ludwi- 
ka Bregueta, pochodzącego z Neuenburgu. 
W uroczystości wzięły udział władze kan- 
tonalne i miejskie wraz z ludnością. W 
auli uniwersyteckiej wygłosił uroczystą 
mowę stynny paryski zegarmistrz Edw. 
Gelis i uczcił zasługi Bregueta. 

Urodził się ten wynalazca 10 stycznia 
1747 r. w Neuenburgu, jako syn emigran- 
ta francuskiego — zbiegłego z Francji z 
powodu odwołania edyktu nantejskiego. 
Później udał się do Paryża, gdzie został 


który bił wszystkich jego konkurentów, 
Warsztat został przez niego wzorowo 
urządzony i udoskonalony. Breguet nadto 
pracował skutecznie nad sporządzeniem ze- 
garów okrętowych, chronometrów, termo- 
metrów metalowych, astronomicznych ze- 
garów i t. d. Został оп zegarmistrzem 
francuskiej marynarki oraz członkiem Aka- 
demji Umiejętności. Wnuk jego Ludwik 
Breguet położył wielkie zasługi około elek- 
trycznej telegrafji Miasto Neuenburg 
słusznie święciło pamięć Breguęta, który 
położył wielkie zasługi i dla fizyki i dla 
astronomii, nie mówiąc już o sztuce ze- 
armistrzostwa, która mu bardzo wiele 


zegarmistrzem i gdzie w r. 1780, założył | zawdzięcza. 


słynny swój warsztat zegarmistrzowski, 


| 


Wojsko czerwone w r. 1923. 


W paryskim Le Temps z dnia 28-0 
września rb. stały współpracownik w 
skowy tego pisma jenerał de Lacroix pi 
sze o wojsku czerwonem w г. 1923: 

N Czerwone wojsko, liczące w roku u- 
bieglym 800.090 iudzi, ma być z końcem 
roku bieżącego zredwkować ze wz 
d oszczędneściowych do 600.000. 


armii na 18 К 
d Кадер rpusu wchodzić mają 
al 3 dywizię, jedna о wzmocnionym 
składzie okolo 6.000 ludzi. druga o skła- 
dzie normalnym 5.000 ludzi, trzecia (uż 
została przeważnie przekształcona na 
cćywizię milicyjna o ograniczónym skła- 
dzie 1.500 ludzi. To ostatnie, zarza.lzenie 
miala na celu w pewavm stopniu zamyd 


lenie oczu i zagranicy. Chodziło o rzeko- 
me rozbrojenie i zademonstrowanie ten- 
enci pokójowych Sowietów... 


Do 600.000 ludzi armii czymnej dodać 
rależy wojska specialne w skladzie 
156.000 ladzi, przeznaczone wyłacznie 
do usług zarządu politycznego Sowic- 
Wojska te są werbowane ze Sz :zv- 
m doborem i skiadają się z dwóch 
grip: jedna wewnętrzna w składzie 
100.000 ludzi do,walki ze szpiegostwem, 
bandytyzmem i kontrrewolucją, druga 
zewnetrzna, ulokowana na granicy za- 
chóg w składzie 50.000 ludzi do och- 
rony.granicy į до ewentualnej akcji w 
krajach sasi: 


v 


skim. „P. prezydent Rzeczypospo- 
litej, Wojciechowski przyjął p. Wi- 
tosa i p. Dmowskiego". „Р. Ro- 
man Dmowski w Belwederze“, 


Te i tym podobne wieści Pata 
i nie — Pata pojawiają się w 
prasie codziennie, wywołując w 
społeczeństwie conajmniej zdumie- 
nie, jeśli już nie zaniepokojenie. 
Cóż to bowiem znaczy? , Dziś, kie- 
dy najwyższy czas wkroczyć па 
drogę działalności pozytywnej, kie- 
du najwyższy czas odsunąć „aktu- 
alność* partyjną na drugi plan, a 
pracę polityczno-państwową opra- 
wić w ramy fachowej objektyw= 
nośći — conajmniej wzorem ulu- 
bionej przez endeckie sfery Cze- 
chosłowacji — to zamiast tego 
widzimy zamierzenia oparcia po- 
lityki zagranicznej wzgl. spraw 
krajowych na endeckich plecach 
р. Dmoskiego. 


‘Jeszcze nie zapomniano u nas 
przedwojennej działalności p.Dmow. 
skiego, jeszcze Narodowy Komi- 
tet Paryski żywo tkwi w pamięci 
społeczeństwa, jeszcze ufortyfiko« 
wany w 1920 r. Poznań nie oczyś: 
cil się w oczach narodu z zarzu: 
tów ciężkich, bardzo ciężkich = 
i już politycy z pod znaku Chjeno- 
Piasta przywołują dawne mfary do 
życia publicznego wśród  społe- 
czeństwa, 

Tonie może być traktowane wspo: 
sób obecny. Opinja publiczna ma 
dość eksperymentów medycznych 
á laKorfanty, Paderewski i Wi- 
tos, by do nowej koncepcji bojo- 
wo-endeckiej przychylić się bez 
zastrzeżeń. Р. Seyda, p. Skirmunt, 


ја obecnie znów p. Roman Dmow* 


ski. Rzeczywiście komplet zgrany 
i wyszkolony. 

Ale tu o dobro Rzeczpospolitej 
rozchodzić się winno, nie zaś o 
dobro i rozwój paktowych stron- 
nictw rządzących. 


— 


Polska ma współdziałać 
przy „mapie świata“. 


Wkrótce dojdzie do wykonania dziełb 
wielkiej doniosłości naukowej; będzie niem 
międzynarodowa mapa świata, wykonana 
według uzgodnionych i przyjętych przez 
konferencję międzynarodową w Paryżu w 
r. 1913, zasad kartografji, zbiorowemi, si- 
łami państw. 

Sprawa ta, od szeregu lat poruszana 
na forum .międzynarodowem, przybrała 
forme konkretnego projektu od roku 1921. 
po porozumieniu się rządów angielskiego 
i francuskiego; powołane wówczas została 
do życia centralne biura przy naczelnym 
urzędzie pomiarów w Southampton. 

Rząd angielski zwraca się obecnie dó 
rządu polskiego o współpracę w tym dzie- 
le. Niewątpliwie odpowiedź naszego rzą- 
du będzie przychylna. 


PROCES PRZECIWKO MORDERCOM 
7 DATO. 


PAT. — MADRYT, 2 paźdz. — Roz: 
począł sie tu proces przeciwko morder- 
com prezydenta Dato. Жз 


ВЕМЕЅ7 NIE JEDZIE DO PARYŻA. 


PAT. — PRAGA, 2 paźdz. — 
ske Slovo“ zaprz pogłoskoni 
5 ły się w prasie шєңїёсїїё], = 
misrzenej podróży Benesza do Paryża. 
darosza, że m п ster powróci w Środę z 
Ganewv hernosrednia ca Pras 


Z teki karykatur Artura Szyka. 
„Kuezki* i urzędnicy. państwowi. 


d » 
Urzędnik państwowy: AC tak rząd chciał zarekwirować „kuczkt',. 


Mielibyśmy eleganckie mieszkania!.. 


Zgrzyty. 


Dzisiaj źle, a 


Pan premjer Witos, kładąc kres 
Optymizmowi rządowemu, 

Nakreślł godny gorzkich łez 
Kształt państwowego nam problemu. 
Obywatele, zmarszczcie brwi, 
Niedola się nad паті sroży. 

Bo witosowe zdanie brzmi: 

Dziś żle, a jutro będzie gorzej. 


I pan Kucharski każe kiąć 

Pożyczkodawcze obce: гаје: н 

Odejednych — mówi—„nie сисе“ wzią 
* Inny, niestety, .znów... nie daje. 

Zastawić trzeba będzie kraj, 

Nim lichwiarz kabzę nam otworzy, 

Dać cały zapas zboża, jaj... 

Dziś źle, a jutro będzie gorzej. 


jutro gorzej. 


By jeszcze wzmócnić smętny ton 

| dobrobytu zmniejszyć wzgiędność, 
Zniesiono także złoty bon 

i płonną stała się oszczędność. 

W ten sposób rychło pracy człek œ 
Catkiem jak żebrak się zuboży, 
Nędzny to na skarbowość -lek,,. 

Dziś. żie, a jutro będzie gorzej. 7 
W zewnętrznej polityce też 


„| Kiepsko minister rządzi Sajda: 


| Naroddwych Rzesz 
lua nas wciąż nowa spada „irajda*, 
Benesz tam władzę wziął do łap 

1 nas пакіерпіе. wciąż pokorzy, 
Wkrótce tam będzie rus 1 szwab... 
Dziś źle, a jutro będzie: gorzej. 


Cóż jednak wart jest taki rząd, 


Со sam nie wierzy 


w jutro nasze? 


Niech wstrzyma swój ujemny sąd 


1 niech przestanie... 


Nie stracił wiary р 
On się w rozpaczy 


pluć nam w kaszę. 
olski lud, 
nie zasklepi, 


Dość tych posępnych, czarnych złud... 


\ 


Dziś źłe, lecz jutro będzie... lepiej. 


Czasy, bo czasy nastały. 
P. Wolisohnowa sprzedać mogła nawet 


v 


P. Wolfsohnowa to jest ex-aku- 
szerka, która ma 4-ro klasowe 
wyksztatcenie i była właścicielką 

imnazium żeńskiego przy ulicy 

Zawadzkiej 1. 23. Ale ггеёх jasna, 
że każda praca wymaga fachQwe- 
go przygotowania, ponieważ jed- 
nak akuszerja jest zupełnie co in- 
nego i prowadzenie zakładu wy- 
chowawczego — także coś zgoła 
innego, przeto kuratorium szkolne 
powiedziało p. Wolisonnowej, aby 
wróciła do swego szlachetnego 
zawodu lekarskiego, iub zaan- 
gażowała do prowadzenia 
szkoły fachowego pedagoga, 
jako dyrektora. 

P. Wolfsohnowa nie lubi takich 
brzydkich rzeczy, bo to by trochę 
kosztowało, a jednocześnie pewna 
ambicja, „kawałek* wstydu, no — 
wogóle rzecz godna zwłoki, na- 
mysłu. 1 trwał ten namysł pra- 
wie dwa lata, w czasie których p. 


Wolfsohnowa upłanowała „бусту“ 


interes: postanowiła іокаіе szko 
ne sprzedać za grubą forsę, toć 
to przecież dwa piętra, w centrum 
miasta. 
Ażeby zaś mieć pretekst — po- 
* prostu sprzeciwiła się zaangażo- 
waniu fachowego dyrektora sta- 
nowczo i — ponieważ kuratorjum 
od żądania swego odstąpić nie 
mogło — sprzedała wszystkie 
pokoje szkolne osobom pry- 
watnvm podobno za sume 


szkołę. 


półtora miljarda marek. 

Jaki to przedziwny zmysł do 
interesu u tej kobiety i jakie to 
potworne wyralinowanie. 

Z górą 300 -uczennic znalazło 
się na tlicy teraz, w ciągu roku, 
bez nauki i opieki wychowawczej. 

I byłby to rzeczywiście obraz 
niezwykle ponury, gdyby nie fakt, 
iż nauczycielstwo zlikwidowanej 
szkoły zorganizowało nowe gim- 
пагјит, gdzie. wyrzucone przez 
Wolisohnową wychowanki znalaz- 
ły miejsce, daleko zreszią bar- 
dziej wartościowe pod wzglę- 
dem dydaktycznym i peda- 
gogicznym, niż u pomysłowej 
akuszerki, f 

Co do nauczycielstwa, o którym 
wżmiankujemy, to zostało опо 
również zasadniczo skrzywdzone, 
gdyż p. Wolisohnowa wymówiła 
jpracę bez względu ‘na. trudności 
w wyszukaniu posady w czasach 
dzisiejszych. Personel zaś skła- 
lał się nietylko z osób. miejsco- 
wych lecz i sprowadzonych z Ga- 
неў. i 

Oto są znamiona. czasów, dzi- 
siejszych, które rodzą na około 
typy kompletniezdewastowane pod 
względem moralnym. P. Wolisoh- 
nowa wzięła rekord izasługuje na 
baczną obserwację nietylko ze 


strony społeczenstwa, ale i ze 
strony odnośnych czynników — 
władz naństwowyche m-r. i 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Dokąd pójść? 


SA 


! ` Dziś! 


Dziś 


Ме wzbierała jałmi 
Ni 


Str. 3. 


ш: 164 doskwierałz—aczęła kraść. 
sio dziewczę narzędziem niecnego mordu. 


„Z tajemnic wielkiego miasta, 
ze słynną artystką dramatyczną . 
a jeszcze słynniejszą z urody 

Ludzie, których podłość nie zna miary. 


LEE PARRY. 


Hrabianka, Kwiaciarka, 
= > 


Pająki intryg. 


Dwunastu najzhakomit- 
-szych łodzian. 


Ankieta „Expressu Wieczornego“. 


Ankieta, ogłoszona wczoraj przez 
„Express Wieczorny“, na temat. 
„Jakich dwunastu współczes- 
nych łodzian należy uznać 
za najwybitniejszych i naj- 
bardziej zasłużonych”, zainte- 
resowała w wysokim stopniu liczne 
rzesze naszych czytelników, czego 
najlepszym dowodem jest masa od- 
powiedzi, jaką zaraz pierwszego dnia 
zasypana została nasza redakcja. W 
odpowiedziach tych znajdujemy na- 
zwiska wielu znanych i zasłużonych 
osobistości, które oczywiście zasłu- 
gują na miano znakomitości łódzkich, 

Dwanaście z nadesłanych nazwisk, 
które otrzymają największą ilość gło- 
sów, będzie figurowało na specjal- 
nej liście, Lista ta zostanie sporzą- 
dzona po dokonanem obliczeniu gło- 
sów i opublikuje ją „Express Wie- 


—|czorny* jako niezmiernie ciekawy 


dokument dnia. 
Przypominamy, że szemał kartki 
z odpowiedzią, którą wypełnią nie- 


| zawodnie wszyscy czytelnicy „Ex- 


ргеѕѕп“, wyglądać ma w sposób na- 
stępujący: 


Ankieta „Expressu Wie- 


czornego'. A 
Dwunastu najznakomitszych 
"łodzian. 
1. і 
DR: 


+ Przy każdem nazwisku powinny 
być wyłuszczone w krótkości czyny, 
któreby charakteryzowały zasługi 
kazdej z wymienionych osobistości 


U dołu wypełnionej w ten spo- 
sób kartki» winien się znajdować 
podpis autora odpówiedzi ankieto- 
wej, 

dama kartka winna być umiesz- 
czona w kopercie z adresem: 


Do 
REDAKCJI „EXPRESSU“ 


Łódź, 
Piotrkowska 49. 
(Ogpowiedź na ankiete). - 


Odpowiedzi muszą być nadesłane 


do wtorku t. j. do dnia9 b. m. 


Tajemnica spisku prezydjum Rady Miejskiej 


przeciwko Magistratowi jeszcze się nie 
wyjaśniła. 
Tajemnica spisku rady miejskiej|jt. zw. reprezentacji. 
przeciwko mazištratowi pozostaje w Magistrat zamierza па паѕќерпет 


dalszym ciągu піе przeniknioną. 

W każdym bądź razie wiadomem 
jest, iż jest to częściowo zemsta p. 
Fichny za pewień specyficznie отк 
cyjno-mentorski ton p. Wojewódzkie- 
go w stosunku do tego najwyższego 
dygnitarza rady miejskiej. 

Ten stosunek p. Wojewódzkiego do 
p. Fichny zaakcentowany był nader 
silnie na ostatnich posiedzeniach rady 
miejskiej i konferencjach przedstawi- 
cieli magistratu z p. Fichną w sprawie 


хх 


posiedzeniu rady miejskiej przeprowa- 
dzić przy pomocy stronnictw p. Grosz- 
kowskiego reasumpcję tej uchwały, 
wątpliwem jest jednak czy wobec zde- 
cydowanego w tej sprawie stanowiska 
М. Р, R. lewicy i żydów uda ти się 
to przeprowadzić, е 


Podobno na ostatniem posiedzeniu 
ргегуајит magistratu p. prezydent Cy- 
narski zagroził podaniem się do dy- 
misji w razie gdyby uchwała ta nie 
podległa reasumpcji, 


„lowy proceder łodzian. 


Na okupowanym przez Francję te- 
renie,niemieckim, panuje kompletny 
chaos walutowy. Onegdaj w Essen 
irank francuski kosztował 16 miijonów, 
w Kolonji natomłast 6 miljonów. Po- 


między obir miastami grasują speku- 
lanci, handlujący walutą, którzy,jak do- 
wiadujemy się, rekrutują się z pomię- 
dzy specjalnych fachowców łódzkich. 
Ten eksport nie zawodzi nas nigdy. 


Widmo głodu u bram 
Berlina. 


Pisma niemieckie zamieszczają ala - 
mujące wiadomości о wypadkaci ier 
ci z głodu, zdarzających się w Berlinie ' 
iego okolicach. W, ostatnim tygodni 
podłwz raportów miejskiego Urzędu zdro 
wia zmarło z wycieńczenia wywołane- 


go stałym głodzeniem się 68 osób. Sto 
sunki aprowizacyjnie, wywołane zaimę. 
tem politycznym i klęską marki niemiec: 
kiej — kształiują się coraz gorzej. Sły« 
y się pesymistyczne wróżby, że nieba 


vem Niemcy staną się widownią takich 
ych tragicznych wypadków. jakie w 
ysu kilku lat ubiegłych miały miejsce 


bolszewickiej Rosji. 


uj 


| у ygłodzonej, 


02151 
sławy „ekranu! 


Trzy 
Hany Ший, Lya de Puiti, Ewa May 


w arcywesołej, erotyczno -szampańskiej 
farsie w б-сіц aktach p. і. 


„Zemsta Nietoperza* 
(Wesołe więzienie) 


Rój prześlicznych kobiet.-Wspaniała 
КЧ stawa. — Najnowsze toalety, damskie. — 
| Dobrze skrojone fraki, — Bale maskowe, 


Й Рост. o р. 5-еј.  Passeportout nieważne, 


Dziś premjera! 
Pierwszy film produkcji 1923-24. 
Ufubientec, publiczn.. HARRY PEEL 
W. najosobi sensacji ostatnich lat, 
pełnej zdumiewsjącej zgrozy, nieskończo- 
nej wstęgi awanturniczych przygód p.t 

А А 
Przygody jednej nocy 
Ścinające krew w żyłach momenty М 
Początek o g. 3-ej po południu. — 


FELJETON: 
Bajki dla dużych . 
dzieci. 
„.A gdyza lat Юка stara kulawa 
nfania w jakiś zimowy wieczór siądzie z 
dziatkami przy ogrzęwarym 


kominku, 
elektrycznością, wtedy, otarłszy 
fartuchens, {айе im baśnie szeptać bę- 


æ =— 


Baśn o szklanej górze, 


więcej 
dwimastu katastrof kolejowych od stoli 
cy, leżało piękne ! mądre. miasteczko, 
które zwało się Udź — Udź. Chociaż na- 
zwa była cokołwiek śmieszna 1 może na 
wet mieodpowiednia, jakby ma tak: mad- 
re miasto przystało, to jednak mieszkań- 
су nie śmieli się z tego, bo byli rozamni 
i bardzo poważni. 

Za siedmioma górami, za”stedmioma 
rzekami leżało piękne i mądre miastecz- 
ko Udź — Udź, a w niem mieszkał pięk- 
niejszy, п miasteczko 1 stokroć mą 
drzejszy, niż miasteczko, wielki kstąże 
Cyn — Cyn. 

Madry i wielki był ów książe Cyn — 
Суп i wszystkim o tem mówił, bo chciał, 
żeby pamięć о mim nie zazgasła, choćby 
nawet przyszło do strejku elektrowni i 
gazowni. 

I mieszkała w tem miasteczku Udź — 
Udź cudnie piękna królewna, która prócz 
grody, miala także dźwięczne imię: Kar- 

ега: 


І zakochał stę w cudnej  krółewnie 
ar-Jerah, bardzo mądry i bardzo wielki 
książę Cyn— Cyn, bo czytał kiedyś ba- 
jeczki i wiedział, że tak się zwykłe robi. 
Ale królewna Kar-Jerah miała swój 
zamek na wysokiej górze, bowiem po- 
stanowiła sobie: 

+ Kto mnie zdobyć «йа siebie prag- 
nie, ten sie do mnie po tej szklanej górze 
dostać musi, bo taka jest wola moia.... 

Gdyby tomie była bajka, byłoby to 
bardzo głupie, ale bajce wszystko  *się 
wybacza, bo jest już taki zwyczój. 

T chodził książę Суп — Суп i tamal 
ręce z wielkiej żałości, a poddani jego ła 
тай sobie nogi, bo książę w tej wielkiej 
miłości o wszelkich brukach zapomniał, 
lub też łamali sobie głowę nad 'różnemi 
ciekawemi pytaniami, о których nawet 
sam mądry i wielki Cyn — Суп nie wie- 
dział. m 
Wogóle życie stało się wówczas bar 
dzo połamane i wszystko sżło ta zła- 
manie karku. 

Taki bowiem jest już utarty zwyczaj, 
że podwładni czynią to, со ich książę, 
Mmaczej — być nie może, 
‚ A Суп — буй сога ięcei pożądał 
cudnej KarzJetah, ale nie wiedział fak się 
араб na szklaną gótę. Bo 
drapąć się- w plecy, 'a co 


rzec imie re 
samiem gęsi гил: 


М |Handlują zasadniczo wszyscy, czem |tuarowy, kątowy i uliczny. 
wy- [A|kto”może, ale odbywają się te tran- 
j |zakcje w sposób niesłychanie indy- |kilometra lub mniej, aby przekonać 


8 | pełna, to już zupełna. 


> WIECZORNY* 


Cała Łódż handluje! q 


| Ale handel ten jest chaotyczny i posiada niezdrową tendencję. 


wym są tu wielkie firmy, gdyż w b. 
poważnej firmie powiedzą za palto 
przypuśćmy 7—8 miljonów mk., a 
za ten sam objekt w firmie naprze- 
ciwko zażądają jeszcze więcej, jakieś 
10, 20, a nawet 30 proc. Jeszcze 
bardziej uwydatnia się to przy arty- , 
kułach spożywczych. 

Nic zatem nadzwyczajnego, że 
handel pół oficjalny kieruje się za- 
sadą stosowdhą przez handel oficjal- 
ny. Nie dziwnego, że demoralizacja 
kupiecka w warunkach powyższych 


Handel stał się sprawą pojmowa- |zakładach renomowanych, na handel 
ną u nas najdziwniej pod słońcem. |kurytarzowy, budkowy, rogowo-tro- 


Dość bowiem przejść ulicą pół 


widitalny, Trudno, jak swoboda zu-|się, że w każdej bramie mieści się 
skład sprzedażny papierosów, zapa- 

„Dawniej, a dziś* jest pod tym|łek, tytoniu, drobnostek kieszonko- 
względem bardzo różne, bo dziś|jwych i t. p., że to samo jest w każ- 
brak pełnie przedówszystkiem daw-|dym kurytarzu, czy па schodach. 
nej solidności. Kiedy człowiek wcho-|Handlują сі, którzy nigdy spraw 
dził wówczas do sklepu, to wiedział, |tych nie traktowali na serjo i nie 
że kupić może to właśnie, о czem|traktują. Handlują chaotycznie, bez- 
mówił о chodzi 


nos |р! 


koś szczerze, atrakcyjnie, jasno. — 


tytoniowe, w rafinerji 


ld, napisy wystawowe etc. |planowo i bezpatentowo, 
i wiedziało się, że kupiec mówi ja-|tu tylko o lichwiarskie "waz 
py- 
Dziś tego niema. W zakładzie|chają ludności siłą” przemocą to 
galanteryjnym dostać można wyroby |wszystko, co jest zbędne częstokroć. 
— likiery ija nabywane zostaje 


przechodniów i піс więcej. 


wina przednie, w składzie aptecznym | odczepnego. 


— manufakturę i t. p, Wogóle po 
garnitur nikt nie będzie -chi 


techniczne 


się one na „handel normalny“ w 


Migawki 


Regułatorem i wzorem сеппіко- 


sądowe. 


Ele-mele na wesele. 


Zebrań эю kumotry, podpih sobie 


siarczyście, a wiadomo jak to w takich 
wypadkach bywa: troszkę wesoło, albo 
to mówią — miłe złego początki, ale 


nie widziałem į nie [ета w migaw 
kach пака ет) ale zato koniec wesoły, 
bo się serdecznie uśmiałem, 

No, bo jakże się nie śmiać, „kiedy już 


na ślubie wywiązuje się. kłótnia między 
młodą parą, przecież końby się śmiał, a 
cóż dopiero ја!? 

A było to tak nie inaczej: е 

W. izbie ów było wesele 


córki  Kasprzakó 
z dwudziestopięcioletnim Michałem Wyr- 


"WA. 

Jak wesele, to wesele, nazywa się trt- 
dno, nie jedno nieszczęście człek na tej 
wstrząśnientom ulegającej złemi przeżyje 
ale nie oto chodzi. 

Wyob'aźmy эме, że do izby меһ >й 
sąsiad Kasprzaków, niejaki Michał Xto: 
i powiada: 

— Sąsiedzje, wita со? Ten wasz na- 
rzeczony nie jest narzeczonym waszej cór 
ki a mojej!,, > 

— Ееее!.. Co wy sąsiedzie przemy- 
RE sobie! W głowie wam chyba nie 
tęgo!... 

— Kasprzak, tŷ mi od głowy nie wy- 
myślaj, bo głowa głowie nie równa! A mó 
wię ci raz jeszcze, że Wyrwa jest narze- 
.czonym nie twojej, a właśnie mojej córki, 
Janiny Kłosównej. | 

—-Pleciesz bracie trzy po trzy, widzisa 
przecie, że muzyka gra, goście się bawią, 
wesele jak się patrzy a ty swoje... 

— Со mi jampo weselu, kiedy wiem 

— W głowie wam nie tego... 

— Kasprzak, jak Boga. kocham, jeżeli 
jeszcze raz, chamie jeden, językiem słowy 
mojej dotkniesz, to ja ci nie daruję... 

— Idź się ojciec wyspać, a potem po. 
gadamy, czyja córka za mąż wychodzi 


> Księciu, który kochasz i pragniesz | uniesie do zamku królewny. 


Kar-Jerah! Czytałeś za- 
ryikach о stafóżytności, 
zbawiły.. Czemu więc i 

zbawić (nie 
hocinek, piękna 


© piękną 


pe 
że gęsi 
ciebie, o 
mają ?:. Рі 

© t 


możesz, Cyn— | 
ie, uwiesić się u łap gęsi, а ta cię 


— Jak ja mam jść spać, kiedy narze- 
czowy mojej córki żeni się z twoją córką? 


— Głupstwa pleciesz!.., 


Prawda, że to arcyzabawne? Ale słu- 35 


chajmy dalej: 


Pan młody zdziwiony długą rozmową |u 
ami zbliża się do nich { w te 


między вав; 
słowa przemawia: 


— овгор рена анара рез 


simy, Келу do вїоїи!.., 


„Milcz chamiel Gdzie twe sumienie 
złodziejskie, z jedną się umawiać a drugą 


brać za żonę, co?l. 
— (o było a nie jest nie pisze się w re 
jestr — konkluduje trafnie pan młody. 
— Fuszer u ciebie 


tylko "tytułem 


Nie można osiedzieć jednej ma- 
spe-|łej godziny nawet w cukierni lub 
cjalnie do firmy tego rodzaju, bo|restauracji, gdyż i tam trafią „przed- 
garnitur kupić może każdy, jeśli|stawiciele* 10 — 12 letni firm han- 
chce == u zegarmistrza lub iryzjera.|dłu powojennego, 

A jeśli chodzi o. ujęcie formalno-|swe produkty, 
ruchu handlowego, ich|znaczenia, ale zywysoko utrzyman 
omieszczeń i ekspedycji, to dzielą | ceną. 


aby  zachwałąć 
swe drobnostki bęz 


łotrze jeden, ale | Warsz 


doszła do punktu kulminacyjnego w 
swej absurdalności. Jednak właśnie 
dlatego powinny w sprawy te wgląd- 
nąć czynniki kompetentne, ażeby 
chaos kompletny zniweczyć i zapro- 
wadzić ład i planowość przynajmniej 
na skromnym terenie Łodzi. - 

Bowiem skandale te — skandale 
organizacyjne, że już pominiemy bo- 
wiem drożyźniane {уш гагет—піе 
mogą i nie powinny być dłużej to- 
lerorowane, gdyż stanowią sprawę 
chorobliwą. , 

To musi się skończyć, јако: rzecz- 
przejściowa. mer. , 


Małżeństwo pokłóciło, popłakało, 
Кее się wyćwiczyli w rękoczynach а 
dosowie pokażali co umieją, aż całe Ba 
łuty na nogach stanęły. 
| | Że tam potem kilka łyżek і widelców 
prako м. od tego Kłosom į dlate- 
go sędzia i syna skazał ро dwa ty- 
RS i opłacenie kosztów są- 
wych, 
I niech mi jaki koń zaprz , że ша 
śmiałby się z tej Һесу?.. en, 
hris, 


в с 
Wznowienie „pertraktacji 
handlowych z Gdańskiem. 

Warsz. kor. „Expressu“ telefonije: 


W dniu wczorajszym wyjechał z 
awy przedstawicieli min. i przem. 


gładko ci to nie ujdzie! Poczekaj bratku: | і handlu p. Adolf Siebeneichen, naczelnik 
I już się na niego”pięścią zamierza. Na | wydziału handłu wewnętrznego, . do 


weselu! Gdy muzy! 

wią, To też nie stychana rzeczł 
Ale słuchajmy dalej: 
Zaniepokojona długą 


gra! I goście się ba- | Gdańska w celu 


$ ęcia z Senatem 
gdańskim pertraktacji handlowych. 
Perftaktacje te zostały zainicjowane 


nieobecnością | р Senat gdański, który w tej spra- 


młodego małżonka przy swym boku, mło | Wić zwrócił się do rządu polskiego. 


da narzeczona podchodzi do kłócących 


się ; powiada: 
— Michaś, со się stałc?.. 
— Но, ho, pannico, 


wiedzą "sasiedzi | lacja spraw 


Narady odbywać się będą pod prze- 
wodnictwem min. pełnomocnego p. Phi- 
cińskiego. Tematem obrad będzie regu 

przemysłowych, sprawy, 


fak kto siedzi, za dolary wykupiłaś mi | przywozowo-wywozowe į ustosunkowa 


chłopa, ale wpierw sję піт udławisz, za- 
nim twój będzie — odgraża się Kłos, 

ZŻERA keue pókim dobry 
grzmotnął go Kasprzak. 

— Niech wróci do-mej córki jak już jej 
przyobiecał, to pójdę sobie! 

+ Narzeczona w płacz. Goście wska- 
kują od stołu | hajże na Soplicę! 

— Toś ty mnie Michale oszukiwał, 
okłamywałeś mnie, t-u-u-u! chlipała pan 
na młoda, 

— Moja najukochańsza, оп nie wie, 
co mówi. widzisz dwoi mu sie w oczach! 

— И-и-и! Nie chcę ciebie! U-u-u-ul., 

A goście jak go nie wszmą рой koki 
(niby tego Kłosa) ; trach! za drzwi! 

Chłop był nieche:lawy. stłuk] szybę 


nie 

skm. 

dzą wył dodataa Goci GERE 
yni atnie, kon 

«ЛАДА encja potrwa 


Likwidacja departementu 
śląskiego. 


Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje: 

Ze względów oszczędnościowych za 
rządzona została likwidacja departamen 
tu śląskiego min. przm. i handlu. Agendy 
tego departamentu zostaną rozdzielone 
| pomiędzy departament: handlowy i 


przemysłowców  polskichw Gdań- 


wlazł oknem, przywołał syna do pomocy | 0%% 
p 


i hajże na Horenków! 


PTETETSTSNU FE 


Usłucha! mądrej rady książę Cyn— 
Сут i uwiesiwszy się u łapek gęsi, poiru 


ku, gdzie nries 
królewna Kar 


dla tej bajki sp 


Spleen. 


fi 
fi 


OBUWIA 


i Piotr SHowroński 2587 1йетопе158 
i poleca 


{ Ё 5 dla pań na Kapelusz 

[А skórki i torebki шш; 

y oråz ё i 
i obuwie najnowszych fasonów ze skór 


zagranicznych i krajowych. 
Nadszedł wit 
bucileó! 


lększy transport 
dziecinnych, 


ШЙ 


w ПШ WZT 
Łódź 


=: GAZETA GIEŁDOWA. 


Giełdy zagraniczne. 


Warszawska giełda walutowa. | 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu”.) | PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIŃ- 


NOTOWANIA OFICJALNE. 
GOTÓWKA. 
Dolary 410,000— 
CZEKI. 
Nowy Jork 410,090— 
Londyn 1,834,000— 
Paryż 24.400— 
Berlin 0.00125 
Szwajcarja 73.000 
Belgia 20,850 — 4 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWS* ^. 


Belgja 20300 
Berlin 0,0014 
Chrystianja 63150 
Holandja 156500 
Kopenhaga 70900 
Londyn 1,807,500 
Nowy York 393000—398000 
Paryż 24000 
Praga 11930 
Szwajcarja 71000 
Sztokholm 105500 
Wiedeń 545 
Włochy 18000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Belgja' 20500 
Londyn 1,790000 \ 


Nowy York 394000 
Paryż 24100 
Szwaicarja 70250 
Wiedeń 550 


TRZECIE NÓTOSANIA WARSZAW- 


Nowy York Sz 
Tendencja dla akcji i walut mocna. 


CZWARTE п WARSZAW 


Dolary 550,000 

Tendencja dla walut i akcji mocna. 

Akcjam! nie obracan: 
PIATE NOTOWAŃ. 

Londyn 2,600,000 

Nowy York 570,000 

Paryż 35000 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 


GDAŃSK, 3 października. 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu”, 

Marka nolska 70 tysięcy 

Nowy York 380 miljonów 


TRZECIE NOTOWANIA ОРАНКИ 


GDAŃSK, 3 października — (Tel. od 


sprawózdawcy giełdowezo ,, „Express 


Gotówka. 
Warszawa 73.00 — 74.000: 
Marka polska 80.000 — 82.000. 
Nowy SDA 430 mili. — 440 milj. 


(Telef. od 


BERLIN, 3 października — (Tel. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu*) 

Nowy Jork 423.700.000. 

Londyn 1.937.000.000. 

Paryż 25.450.000. 

Wiedeń 595.000. 

Praga 12.700.000. 

Włochy 19.180.000. 

Belgja 21.550.000. 

Szwajcaria 75.900.000. 

Holandia 167 miljonów. 

Chrystjanja €7.250.000. 

Kopenhaga 73.100.000. 

Sztokholm 113.800.000. 


IA IA WARSZAWSKIE DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 


BERLIN, 3 października —.(Tel. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 

Nowy Jork 445 mili. 

Loidyn 2.250.000.000. 

Paryż 26.650.000. 

Wiedeń 625.000. 

Praga 13.300.000. 

Włochy 20.800.000. ` 

Belgia. 22.510.000. 

Szwajcaria 79.400.000. 

Helsingfors 12.280.000. 

FHolandja 175 mili. 

Chrystiania 70.400.000. 

Kopenhaga 78.600.000. 

Sztokholm 118.200.000. 


GIEŁDA NOWO JORSKA. 
NOWY JORK, 2 października — 
Kurs dzienny 5.1 i pół 


GIEŁDA PRASKA. 


PRAGA, 2 październiką — 
Amsterdam 13.56. , 
Kopenhaga 613 
Nowy Jork 34.40. 
Marka polska 0.60. 
Berlin 0.000012. 
Sztokholm 912. 
Wiedeń 482 i pół. 
Paryż 205 i pół 
Chrystianja 54 
Zurych 614. P 
Marka niem. 0.0016. 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 


AMSTERDAM, 2 pażdziernik: 
Londyn 11.55 і trzy czwarte. 
Szwajcaria 45.37 i pół. 
Sztokholm 67.45. 
Bruksela 12.92 i pół. 
Praga 759 — 763. 
Berlin 0.0175. 
Wiedeń 0.0035 1 trzy czwart 
Chrystjania 40.80. 
Madryt 34.12 j pół. 
Helsingfors 677 i pół. 
Paryż 15.20. 
NC 45.20. 

owy Jork 254 1 trzy czwarła. 
Włochy 11.42 i pół. 


HELDA KOPENHASKA 


KOPENHAGA, 2 października — 
Londyn 25.70. 

Paryż 34.40, 

Amsterdam 223. 


Londyn 4.54.37. Helsin 15.60. 
Giełdy krajowe. [шуп @ зл. КИЛТ 
Ашы Amtwerpja 29.70. 
PZA CE GIEŁDA POZNAŃSKA. a EEn Szkoła, 150.25. ` 
‚ 2 października — POZNAŃ, 2 października. — оре $ raga 16.9 
P. Bank Przemysłowy 130 — 135. Pol. В. Handi. Pozn. 22000 ган KŻ Я т Hamburg 0.000003. * 
Bank Matopoiski 132 — 135. Pozn. B, Ziemian 5800—6000 Żądano 0.00000082. Elż 
pa Бп; Kredyt. 55. a A р kor 45000 Ў К Chrystjania 89.60. 
ank Powsz. Kredyt. 33 — 36. ie olniczy 3500 JIEŁDA LONDYŃSKA. 
Вар Кошетсушу 40. A натта. 20000—22000 LONDYN, 2 października z GIEŁDA SZTOKHOLMSKA 
Polski Glob 98 — 105 Arkona 35000 ; BW с a kod SZTOKHOLM, 2 października + 
трех 2.5 — томат Кто! і 100000 „ 
Zesliga Polska 26 — 27,5. Cegielski Н. 1900021000 ` NON Bruksela 19.50. 
Zieleniewski 2700 —-- 2250. ‚ Centrala Roln, 5000—5500 Nowy Jork 454.18. Kopenhaga 67.05. 
Qegielsk! 175 — 180 ишти | Niemcy 1700000 Helsingfors 10.60. 
Pocisk 105 -- “ Bukareszt OSAD Berija 0000002. 
(Trzebinia Żelazo 220 — 235, К Szwajcaria 25.46 i Szwaicarja 67.35. 
Automotu &) — 85. RESTAURACJA ji Í RESTAURACJA Hiszpani 1а 9. i pół. Chrystjanja 59.80. 
Рага 155. RZZJ Wiedeń 327500. Praga-11.40. 
онар SEA "Rozpoczęcie sezonu zimowego ský Waszyngton 377. ` 
Niemojewski — 1 А 
Strug 250. poczynając od dziś, d. 5 października көй ZST PARYSKA: 
Górka im a 3100 — 3500 555555 IN ZĘ Niemcy 0.000005. GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA. 
ереге Ям Anglia 76.15 i pół, « CHRYSTJANIA, 2 październik: 
Polska Naffa 130 — 150. ИИЙ symfoniczny ГЕ ИЫ егпіка , 
В рос — Б Ё pod dyrekcją I-go koncertmistrza Ł. O. F. Więdeń 23.50. Nowy Jork 632. 
r. tluszczu Trzebinia 950 — 1000. ||| BE M. CHWATA ŒS Ameryka 16.77. Antwerpia 32.30. 
RAA ŚR Kuchnia wykwintna. z: Ceny zalżone: расата A 
Chodorów 1175 — 1325. W dniach najbliższych estradowe Szt ые Am. ы 000069, 
Elektrownia 84 — 88. $ = atrakcje!!! === AS a Salą aa 
BROŃ RE 1650 — 1725, a Włochy 75.60. Paryż 38.00. 
Kareltsze Myśl р nnnm z| Praga 50.30 Zorych 112.65." 
pelusze Myśl. 80. Dr. janina do sprzeda е А Kopenhagą, 142.40. 
{| drowska 29. Wiado- GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
LwogjEŁBA, LWOWSKA. y. [ШШШ zoia "ie || WIEDEN, 2 poździernika — NOTOWANIA BAWEŁNY 
Bank Akc, Związk. 30. Gdańska (Długa) 42. = irik: Ad» NOWY JORK, 2 paź 
7 zybtąkat_się pies Bruksela 3604. : października 
Bank Hypot. Akc. 145 — 150 — 155. Chórcby pizdy owa |. Ер pasy СӨ, BE Chrystianja 11080, _ p Dowóz bawelny wewnątrz krajt 
Bank Powsz. Kred. 30 — 25 — 29 -35, | "721%! moczopłciowe. ||| wy właściciel może Madryt 9380. Po [47.000 wywóz do Anglii 57.000. 
A Przem: 124—126—123—128. | Przylmuje od 190-2430 | Jodebrać, Lipowa 63 Paryż 4227. TEA 0: 
ieof. 118. = cz. 24 Sztakholm 18520. istopad 28.23. 
Bank Ziemski Kred. 54 — 56 —48. З Za Marzec 27.48 — 27.50. 
е. 46. 4 PZN? 2 żer ah 4-5 у A Ni) NA — 27.50. 
1.598; Chodorów 1075 — 1100 —1085 тузде КОН mieszkania z wsze Kopenhaga 12380. ipiec 26.90 — 26.95. 
Ćmielów 325 — 365-9 370. ЖООШ ИКТЕ ров NOWY ORLEAN, 2 października — 
aga.2115. 
Qikos 760—765—755—760. wego з] większem ШЕРИ еш. obo- Warszawa 0.12 i trzy czwarte — 013 EAC 27.34. > 
че zy ташго! i * ó = 
Parowóz 120 — 123 — 185 — 124. |] Зое |fómienę nog po: || zy солае Marzec aris. 
> ко zware, praw: - RZECE 
Ваза Б? gle” wejscie | wsz. wyg, Г cer Bukareszt 325. сев 
Cegielski 155. Шейк: Шеш ашачак СОҢ Londyn 321700. Lipiec 26.58. 
Biskupscy 180. гу posiądcza |składać do айтп. N Jork = 
Polska Nafta 126 — 125. EA багату 9 są [dla E W. 427-3 Е R Дон 70935. R 2 października — 
Toh ёк а 2 886666 J Д awełra amerykańską. Cena za 1 Ке. . 
ohan 95. 1 Zurych 12640. 235.980.000 maerk niemieckich. 5 
r Dziś t Całowi С 
} ү А. Cini $ elli 2 pmedst. o g. (ceay zmiżane) 16.30 W. ma mita zmia мошта ist ра Dziś niebywała premiera 
і Atralicja nowe, dotąd ności. тара Kiso PET АГ R SER g ów — ćwiczenia aiieryk, Szczyt zręcz- 
Konstantynowska 16. niewidziane w Łodzi!! szami. Dust Wentery — Sensacyjny taneczny duet. Sora raadi 7 Пету, ЕА пФ kapein- 
=ŻŻŻŻŻEE 1 lazda ma koniu d wiele innych świeinych mnetów, ае 


* 


Żona na dni. , 


Praktyczne zarządzenie dla kawalerskich gospodarstw. | niaku, który wziął sobie za zadanie za- 
Z kraju nieograniczonych możliwości obchodzi. 


z Ameryki, nadchodzi interesująca а 
bezżennych panów wiadomość: Oto po- 
wo w Nowym Jorku szereg przedsiębior 
czych, młodych pań zawiązało rodzaj 
stowarzyszenia które za miesięczną op- 
AE oferuje panom bezżernym „żony na 
dnie”. 

Proszę sobie przy tem nie myśleć nic 
ztego, bo to instytucja nawśkroś mo 
ralma ? „ż . które ona poleca, podej- 
muja się Jedynie cbowiazków, nalężą- 
cych do żony w czasie dnia, czyli inmiemi 
słowy, prowadzą gospodarstwo i dotrzy 
mują towarzystwa. W swych prospek- 
tach, rozesłanych do różnych kawale- 
nów, wdowców i rozwiedzionych, zapo- 
wiadają rezolutne młode damy, że goto- 
we są przyszywać guziki, wydawać do 
prania i utrzymywać w porządku bieliz- 
nę, załatwiać sprawunki i zajmować się 
kuchnią. 

О ile właściwie miłszą jest taka pse- 
mdo-żona od- prawdziwej małżonki. 
Wszak zadaniem jej jest ścisłe i punktu- 
aine wype!łnitnie życzeń pana domu. 
Nigdy nie ukazuje się w zanłedbanym 
odzierającym ze złudzeń, negfiżn, a' cały 
dzień poświęca nsłużnej pracy, czego 
rzadko spodziewać się można od istotnej 
ślubnej małżonki а jeszcze rzadziej od 
służącej. 

Jedzenie podane jest czysto, na czas 
z uwzględnieniem ulubionych potraw 
„pana męża”, przyczem pseudo-żoma do- 
trzymuje towarzystwa. Nie zna kapry- 


sów złych hiumorów, jest zawsze uś-) Żało. 


miechnieta. pogodna, wesoła... Ponieważ 
warunki materjalne są z góry imegulowa 
me, więc nie ma powodu do burziiwych 
scen o nowy kapełusz sezonowy kost- 
gan. Jeśli pau czyta gazetę, to „опа“ та 
chowuje kompletne milczenie, co u praw 
idziwej małżonki jest prawie wykłuczo- 
ne. Jeżeli ma ochotę do rozmowy — 
auajduje miłą, rozmowę, to- 
warzyszkę... 
Nie ma też awantur o późny powrót 

do domu, bo wieczorem „dzienna żona” 

mówi „dobranoc“ і nic już jej wlọcej ule 
ZET TW O та ааыа 


WŁODZIMIERZ ASZPATOW. 


Maszyna. 


AA loże, balkon t gałerja — za- 
pełnione byty publicznością. Wśród czer 
'wonych, niebieskich i złełonych sukien, 
wśród obnażonyci plec i ślicznie uczesa 
mych główek, świeciły wojskowe mum- 
Kury z gałonami i błyszczącemi guzika- 
mi, szczękały srebrne szable f ostrogi. 

Mówca wypił szklankę wody i ciąg- 
жа! dalej. Publiczność jednak miała zwró 
сопа uwagę w tmą zupełnie stronę. Tuż 

estradzie stał wielki _ przedmiot, 
zykryty suknem, wqzki п dołu i sze- 
тої u góry. 

— Reasumując wszystko. co dotych- 
czas powiedziałem. cóż szatiowni papo- 
jwie i panie widzą? - s kara:ię uczniów 
iw szkole jest rzeczą zę wszechmiar szko 
iwa. Odstręcza to dzieci od nauki, kie- 

үте ich umysł na niewłaściwą drogę i 
budzi w nich złe uczucia. Morzenie gło- 
dem źle się odbija ra nmyśle uczniów i 
osłabia ich system nerwowy. Tak zwa- 
пу „wilczy bilet", w szkołe również źle 
wplywa na rozwój uczniów, gdyż парго 
Майга ich na myśl «o beziiżyteczności 


istnienia. 
krzylenął basowy 


— A bić woo! — 
głos generała z pierwszego rzędu krze- 
sel. 

— Zaponmiałem proszę państwa о 
fednej — rzeczy, mianowicie о bicin 
llzieci w szkole. Niktórzy sądzą, że bez 

icia można się obejść w szkole. Jest to 
esąd. Jedyna kara, która ma swą ra- 
је bytu! Chodzi tylko o to, by nie na- 
juczyciel wymierzał karę, a specjalna w 
m celu sporządzona maszyna! Dlatego 


озте pańtwa... dlatego.. proszę mmie 


йуз wieczorny i Rap жш 75,000. 


Takiej „żonie* można także powie- 
rzać załatwienie niektórych interesów 
handlowych oraz nawet w pewnych wy 
padkach używać jej јако „postillon d'a- 
moar“ 


Czy to ostatnie wypeħtane _ jest z 
wielka ochotą — wątpić należy. Boć za- 
wsze kobiecie ті być przykro, gdy so 
bie uświadomi, że ona dźwiga na bar- 
kach саја prozę życia, podczas gdy innej 
przypadają w udziale uśmiechy poezii. 

Ostatecznie — może ten proceder 
cały jest tylko zręczną metodą wyda- 
nia się za mąż, chęcią przedstawienia 
swych zalet w najlepszym świetle. To 
też panie nie należące do owego stowa 
rzyszenia, zarównó mężatki jak uieza- 
mężne, protestują przeciwko  iustytucji 
„żon па dnie". Mężatki zapewne obawia 
Ја się hymnów pochwalnych, wyśpiewy 
wanych-przez nieżoratych przyjaciół mę 
ża na cześć owych, płatnych miesięcznie 
„żon“. Niezamężne zaś w trwodze, że ka 
waferowie wogóle w takich warunkach 
żenić się nie zechcą. 

Do przewidzenia byłoby, że nteśctó- 
re „żony na dnie“ staną słę po pewrym 
czasie istotnemi prawnie poślubionemi 
żonami. 

Tylko czy wówczas zachowają wszy 
sikte swe zafety? Idealny капот, mrów- 
czą gospodarność, angielską słodycz i u- 
przejmość... czy z aksamitnych łapek nie 
wysuną się drapleżne pazurki?.... 
Właściwie obawiaćby się tego małe- 
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„EXPRESS WIECZORNY" _ 


Ze Szwecji donoszą o pewnym wies- 


ludnić kulę ziemską. Ten dobry człowiek 
mający obecnie lat 69, posiada 39 dzieci. 
Z pierwszego małżeństwa urodziło mu 


stę 15 dzieci, 10 chłopców i 5 dziewcząt, 


Z drugiego małżeństwa — 12 dzieci 6 
chłopców i 6 dziewcząt, a z trzeciego 
małżeństwa które jeszcze trwa, przysz- 
ło na Świat dotychczas 12 dafszych dzie 
ci 7 chłopców i 5 dziewcząt. 

W londysńskim komisarjacie policyj- 
nym przedstawieno 80-letnią kobietę, 
która chciała pobierać emeryturę po 
śmierci swego męża, służącego w policji 
Starnszka ta oświadczyła przy tej 
sobności, że wychowała 68 dzieci, z poś 


Ojciec 39 dzieci i matka 68 dziec’ 


ród których 23 było jej własnych, pod- 
czas gdy 17 wprowadził jej do domu drm 
gl mąż, Ponadto wykarniła ona własną 
piersią 28 innych dzieci. 

Sędziwa ta matrona pochodzi z rodzi 
ny, w której było 14 dzieci i liczy obec- 
mie 90 wnuków ł nieprzejrzaną liczbę pra 
wnuków, mnożących się prawie z każ- 
dym dniem. 

Z pośród jej 23 dzieci, 17 było chłop: 
ców, a 6 dziewcząt. Dziewczęta te są już 
oddawma matkami, a jedna z nich ma 14 
dzieci, dwie zaś inne po 12. 

Pani Emma Crossmmanm-Word-Green 
— tak się nazywa owa kobieta — mie 
może zrozumieć tego, że reszta jej córek 
posiada tylko po troje dzieci. 


Czy będziemy mieli pogodną jesień ? 


Wróżby niemieckiego meteorologa. 


W Niemczech wywołoł duże wreże- 
uie artykuł niejakiego prof. Н. Wolfa, któ 
ry stara się wzasadnić w sposób rzeko- 
mo папкоту — swój horoskop pogody 
na miesiące najbliższe. 

Według przepowiedni wspomnianego 
profesora, ma trwać jesłeń tegoroczna 
niezwykłe długo, zima ma się rozpocząć 
naprawdę dopiero w drugiej polowie 
stycznia — i skończyć się w połowie ше 
go. т 

Prof. niemiecki wywodzi zernie, 
dlaczego zdaniem jego, przeciętna spo- 
dziewama temperatura w miesiącach: 


październiku, listopadzie, grudniu ? stye 
czniu ie wyższa od normalnej prze- 
ciętnej. 

Horoskopy te byłyby istotnie, pocie- 
szające dla mieszkańców miast, * zmęka- 
nych szalełącą drożyzną, obecnie zaś sto 
jących bezradnie wobec szalonej zwyżki 
materiałów opałowych. 

Wszyscy pragnęliby zapewnie, żeby 
pan Wolf miał rację! Niestety, najzerjal- 
niejsze barometryczne i termometryczne 
dotychczas stale prawie zawodziły... Za 
baczymy. 

: 


Porachumiki małżeńskie różnie się 
kończą. Najenergiczniejszem, a w każ- 
dym razie niezwykłym rozstrzygnięciem 
sprawy jest następujące ogłoszenie, ja- 
kie ukazało się w amerykańskiem piś- 
mie w НагеуШе, stanu Massachusetts. 
Brzmtało ono: 


DO SPRZEDANIA. 


Mąż do sprzedania. 


na. Jest chwilowo bez- pama t е nie 
zmajdzie sobie nikogo, będzie przymierał 
z głodu i chłodu przy zblłżałącej stę zi 
mie. Ten bezpański ajo Roc przyjmie 
każdą pracę, odpowiednią dla mężczyz* 
пу w średnim wieku. Jest dość zdolny l 
stosunkowo dobrze wychowany, 
Kto potrzebuje tego rodzaju niewolnika, 
niech nie omija tej sposobności. Rozsąd 


przystojny, dobrze zbudowany mężczyz ' пе oferty nie będą odrzucone. 


ЕТ пуа 3 та konserwatystę... uważam czoną ilość uderzeń. Specjalna tabliczka 
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tylko iż należy się wyzbyć wszelkiej 


ekawości, a wtedy dojdziemy do pra- | chanizmu zezarowego ile 


wdziwego szczytu szczęścia... I oto ce- 
m dzisiejszego odczytu mego jest za- 
amonstrowanie szanownej pitbliczności 
pewnej maszyny, która w _ ztmełności 
może zastąpić człowieka. 


Mówca dał znak rękąr na estradę 
wbiegł woźny i odsłonił wielki przed- 
miot, stojący tuż przy rampie. Maszyna 
wyglądała jak wielka waga, którą moż- 
na często zobaczyć w ogrodach і рат- 
kach і która po wrzuceniu monety wska 
zuje wagę, wzrost i przepowiada przy- 
szłość. 

Mówca wskazał ręką na maszynę i 
mówił dalej: 

— Oto moje dziecko! Kostrukcja bar 
dzo prosta! Jest to aparat, który może 
zastąpić w chwili wymierzenia kary w 


rachunkowa wskazuje, przy pomocy me 
zeń. Wy- 
konał aparat. To już zdaje się wszystko.. 

Teraz postaram się, pokazać państwu 
to wszystko na przykładzie. 

Postawię przed aparatem skórzany 
manekin i w tej chwili przekonamy się o 
doniosłości mego wynalazku. 

W koúcu mego odczytu  nadmienię 
jeszcze, że żywie szczerą пайліеје, iż 
aparat mój znajdzie szerokie zastosawa 
nie nie tylko w szkołach, ale i w wojsku, 
w więzieniach a nawet w domach pry- 
watnych gdzie niesforność dzieci dopro 
wadzi do tego rodzaju wykroczeń. 

Wtym miejscu chciałbym również 
wyrazić najserdeczniejsze podziękowa- 
nie obecnym tu mym spółpracownikom 
w urzeczywistnieniu wielkiej idei — pa- 
mu Inżynierowi X i natczycelowi fizyki 


szkole — rękę nauczyciela. Chodzi о to, | p. J. 


by po nastawieniu tego aparatu — ma- 
szyna, którą mam zaszczyt tu zaprezen- 
tować szanownej publiczności sanra wy- 
mierzyła karę. Jak r.5żecie s.ę państwo 
przekonać aparat ten ma dwie kładki po 


Rozległy się huczne oklaski і dwaj 
panowie z pierwszego rzędu: krzeseł 
wstałi z miejsc, składając głęboki ukłon 
w stronę publiczności. 

— Woźny! — krzyknął mówca — 


łączone sprężyną. Z boku jest otwór йо | sprowadzić manekin! 


wrzucenia łakiegoś okrągłe то przedmio 
fu, 020 być pieriaJz albo zegarek — 
wszystko jedno. Po wrzuceniu zegarka 
tub pieniądza aparat poczyna działać. 


Nafbierw wysuwają się kładki i chwy 
tają ofiarę w kleszcze, od których nie- 
podobna się nwolnić. Następnie z góry 
wysuwa się łapa i systematycznie со 
minutę spata na ciało przestępcy. Uwol- 
nić można ойаге tylko zpomocą klucza 
pe otworzemiu aparatu. Klucz taki po- 

imien być tylko w kieszeni dyrektora. 
бгу jest obecny przy tej egzekucji. 
Bez klucza wydobycie ofiary z rąk ma- 
szyny jest rzeczą miemożliwą. 8 


Ogłoszenia: 


lefon 22-14, —— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po poludniu Rękopisów niezamówiunych nie zwraca się 


Woźny wyniósł z za kulis skórzaną 
postć z rozportrtemi rękami i ustawił 
przy aparacie z wytkniętymi kładkami. 
Mówca wyjął złoty zegarek i obiaśnił: 

— Rzucam zegarek do*otworu i t- 
stawiam kładki w kierrmku stojącego ma 
nekinu. Raz, dwa, trzy... 

I nagte stała się rzecz madzwyczałna. 
Kładki aparatu wysunęły kleszcze w 
przeciwnym kierunku, niż to przewidy- 
wał mówca i zamiast menekina schwycił 
mocno samego mówcę. Na sali powstała 
panika. A tabliczka liczyła razy, spadają 
ce па biedne plecy mówcy. 

— 10, 15, 20, 30, 40, 50... 

Maszyna syczała i sapała fak 
ZWYCZ. 
оку 
mk, 1500 za wiersz milimetrowy na str. В sz 
miejstowe о 50 proc. drożej, Zagran. о 100 pro: 


loko- 


motywa. Goście powstalł z miejsc! zbli- 
żyli się do estrady. Wożny biegł po sce- 
mie nie wiedząc co czynić. 

— Wyclągnąć, wyciągnąć go! ryk- 
па! pułkownik S. 

— Ach, nie można, ach, ach, ach... — 


jęczał mówca. 
Klucza! — zawołał 


Klucza dajcie! 
woźny. 

— U пийе — ach, ach, —1A mnie — 
ach! — w palcie — ach! — leży... 

Wożny obszukał wszystkie kiesze 
nie, klucza nie było... 

— Ach, ach!... 

— 150,151, 152, 153.. d 

— Nowe spodnie... е pana szk 
da nowych spodni, niech pan zdejmie, 
panie się odwrócą = błagał woźny. 

— Wynoś się idjoto, ach! рец ach” 

— Syczał mówca z 

— 200, 210, 215, 220.... 

Maszyna nie ustawała. Spodnie mów 
єў zamieniły się w strzępy. Na skórze 
widniały okrągłe smaki. Blada twarz pa 
kryła się niewymownym cierpieniem. 

— Skandal! zawołać straż ogniową, 
niech siekierami porąbie aparat, nie da- 
my przecież zginąć człowiekowi! — iry- 
tował się siwy generał. 

Komendant straży zadzwonił ma sta: 
cię. 

Po upływie pięciu minut dzielni stra: 
żacy rąbali już toporami kute żelazo. 

— 310, 315, 325, 330. 

— Och! och! ach! ach! — 
wcą. 

Maszyna zosjała źniszczona do szczę 
tu. Mówca leczył się po tym wypadku 
dwa miesiące w szpitału ale stał się od 
tego czasu człowiekiem cichym, prawie 
melancholimym і poniewa wykłada! w, 
szkole greki i łaciny — uczniowie uwa- 
żali go za najłagodniejszego pedagoga. 


Tłum. В. F. 


jęczał mô- 


у (аз stronie 10 szaalt) W ТЕК CIE: mx- 250) za wiersz miiim 
1600 та wiersz milimettowy (na ste. 4 szosity). NEKROLOG 


zaślubinowo ро tekście mk. 10050. Za 
aowy druk ogłoszeń administr. uie adpowiad 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia | do › zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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